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Lwów 26. maja.
W czorajsza Gazeta Narodowa zawiera tele 

gram z W iednia według które,;o dr. Zitm iałko- 
wbki przy obradach zgromadzonych tam przedsta­
wicieli stronnictw' poi kich głosow ać miał „za 
niżeuiem żądań, wbiew przyjętemu we Lwowie pro­
gramowi trzech stronnictw*.

J e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  o ś w i a d c z y ć ,  
i ż  c a ł e  t o  d o n i e s i e n i e  Gazety Narodowej 
p o l e g a  na  t e n d e n  c y j n e m  z m y ś l e n i u  j e j  
k o r e s p o n d e n t a .  Ufni w lojalność reszty dzien­
ni* arstfl a polskiego, upraszamy niniejszem redak 
cje tych pism, któreby powtórzyły powy ższą «ia- 
domość Gazety Zarodowej, ażeby raczyły umie­
ścić także i to zaprzeczenie nasze. Mniemam/, z® 
nie potrzebujemy przy tej sposobności wyjaśniać 
nędznycL pobudek, z jakich pochodzą fałsze * pe­
wnej strony nieustannie przeciw osobie dr. 
miałkowskiego rozszerzane.

KHka słów o sporze w.kwestji
nieomylności papipża.

Przez księaza L. K- C i a ® w 8 ^ ^ e ^
UL . „ „ i  3ie nowe ani z

Dogmatu wiary j odŁe 1 fce same-
czasem powstają; są o n e z »  przypomina i
Kościół tylko w n ^ S  papieża. albo rze- 
orzeka. Zatem i . uką  byla od czasów
czywiśc::- jest dogfe . ko ĉiół bez w:el-
CluTstusa, któi JMF nie dotykaii j nic stano*
kic. i ^ ł f L f ° aie Jzekali; co bynajmniej jej 
wczego o ni J i papieże mimo meorze-
p r a w d z iw o ś c i  n ^  ]c h  ^ eo -

™ r  A H & f f l S  nieomylnymi i w rzeczach 
S J T i  moralności nigdy nie pobłądzili; albo
ChnrstaB powierzywszy swym zastępcom pieczB 
SWC1 owczarni, nadawszy pierwszeństwo i jurysdy- 
kue w kościele, nie zostawił im daru nieorayluu- 
ści i są podlegli błędom i upadkom jak mm bi­
skupi, jak inni ludzie. Są to kunm^zne PJ^wa, 
które wynikają z postawi, ma samej tej kwestji.

Papieże są nieomylni — wołają stronnicy 
• mvlności — Dapieże popadali w błędy nawet 

“ w e z m  twierdzą U  przeciwnicy i 'dogodzą 
historb ustawami Soborów powszechnych; gdy 
tamci wszystko tłumaczą, i
tvlko ocalić nieoinyluose Znajdują ę P • . 
K  c m v  takie dowody mówiące p-zenw mew 
że tych mimo wszelkich usiłowań j  ™ a^m !tego 
Łprytu zatrzeć lub zat:tic nie podobu . y
i /a S ą  czym ości papieży : Libeijusza W irgiljusza, 
Honorju8za I., Jana XXIII., Marcina V., g 1 
sza IV. Piusa II. i wieln innych, które najwido­
czniej dowiodły icb upadków lub błędów, . tak 
najbardziej utrudniły przeprowaJzeme meomyluo-

8C1 Paw ek f ó t o 18przebiegu tej sprawy truano jest 
jdnosić wszystkie wypadki historyczne i te po

Pogadanki polityczne.
(Z teki kronikarz* lwowskiego.)

I.
Auch tch b'.n in Arhadun yrhoren ,“ la- 

•awi"i szanowni moi czytelnicy, tj. łaskawi i sza- 
jwni u tyle, o ile macie głos przy zblizająeyc 
ę wyLoracb, bo któżby tam dbał teraz o me-wy- 
mców. 1 ja jestem z tej gliny, z której się lepią 
islowie. Dzięki procesom p Jana JobrzanskiegO 
•zeciw Dziennikowi Poldiem u, wymacały c. k. 
ładze, iż współpracownicy tego pisma pobiurają 
awnr 'bonorarjum, od krorego winni opłacać po- 

dochodowy. Jestem tedy wyborcę, i nie wiem 
iprawuy, dla czegobym nic miał być posłem —  
a»at rawnt Gazeta Narodowa dotychczas nie 
!SS&J5I!w przeciw memu wyborowi.

Potrzeba tylko, szanowni i łaskawi panowie 
yborcy, ażebyście mię dobrze poznali i ażebyście 
ibyii przekonania, iz jestem w isto ;ie człowie- 
.am politycznym. \v tym też celu drukuję niniej- 
:e „pogadanki polityczne", albowiem wobec zbh- 
ijących się wy boro w każdy z nas, ludzi polity- 
mych, usiłuje przypomnieć się światu i krajowi 
t ł  lub owym sposobem. Nawet wysoki Wydział 
rajowy, o którym jeszcze śp. Kuźnia przepowia-

„on się kiedyś zbudzi, v CC(̂  działao zacznie" 
ary porządek przewraca opacznie, i poczyna 
awać zuaki życia. Na wiadom iść, iż sejm jest 
izwiąsany, i że za kilka tygodni mandaty wy- 
ziałowe zgasną, najwyższa autonomiczna władza 
rąjowa przypominała sobie, iż dotychczas nikt 
>azcze o niej nie słyszał: wyprawiła, tedy z wiel- 
im trzaskiem i łosi, otem aeputację do V'iednia 
■ celu stajania się o sankcję ustaw szkolnych, 
akie to szczęście, iż seim rozwiązano, w normal- 
ych bowiem stosunkach dopiero z końcem roku 
672 ta gorączkową ruchliwość byłaby zapano- 
ała przy ulicy św. Łazarza. —  A  propos Sw.ę- 
igo Łazarza, nie ulega wątpliwości, iż przezwanie 
ttej Szerokiej tern mianem jest po prostu zło-

szczJgóle ro zb iera ć , wezmę zatem więcej wydatny
i nad nim obszerniej się zatrzymam;; okazawszy i,
vaś że jeden papież mcżt się mylić, tom samem ;
bedzie i  aiezłjity dowód omylnosei , wszystkich :
papieży. Uprzedzam tylko, że trzymać się będę
S e  dowodów b;storycznych, i od men na k w  ,
nie odstąpię; daLj że nic no«ego przedstawić me me oasiąpę, J ■ dobrze znanD Co do ,
o S / c n ^ c z a r ó ^  mam przed sob?  wielką liczbę . 
obecnj cu u , , _ . ZL,_ za ! przeciw m eo- -
3 2 r ^ e m a Pwiaj.ąpyfb ni zbyt więc truan.ni \ 
royinoŁ i f  prieirzeć, spiawdzu i pcrownac, i

sprawiedliwość, gdzie zas upór i naciąganie fa- 
Ł ?  Ponieważ zas papież Honorjusz był jako 
Heretyk potcniony, nad nim więc zatrzymują się 

S>bór VI powszechny (681) Honorjnsza I. 
nanieża (t  638) jako wyznawcę herezji Monotheli- j 
tów potępił w tycn słowach: „Niech będą prze- j 
klęci feodor, Sergiusz, Cyrus, Honoriusz, Pyr-us 
heretycy “ . (7'heodoro nacretico anuihrma! bergio  ; 
haeretico anathema! Cyro naeretko anathema! Ho- 
norio haeretico anathema’ Pyrrho haeretico ana­
thema ) (Hardouin Cancil. T. I I I .  pag. 1380.y  
Z tego przekonujemy cię, że Honoijusz został nie i 
tylko w liczbie heretyków zamieszczony, ale i z , 
nimi zarówno i bez żaduej różnicy potopiony. Czyn 
więc dokonany przez Houurjusza był tak.ro sa­
mym czynem hert tyckim jak Sorginsza, Cyra np. 
heretyków i takiejże karze uległ jak i icb czyby. 
to jest potępieniu. A.le zobaczmy uO dalej tenze 
S-ihói pOwi.Ja: „Z tymi zaś (heretykami) ra^em
odrzucić od św. katolickiego koroioła- jat. rowmez 
i w] kląć postanowiliśmy i Hoaoijasza, który był 
papieżem starego Rzymu, dla tego, ponieważ zna 
leźliśmy w jego do Sergiusza pismach, iż we w0zy- 
stkiem przekonania iego przyjął i bezbożne do- 
gmata zatwierdził". [Cum his vero (haereucts) 
simul proici a sanda Dei catholica erdesiu , st- 
rnulaue onaihematisari praev>dimus, ct Hononum , 

„ui fuerat Papa antiyuae Romae, to yuod tnvem  
mus pet scripta , quae ab eo facta sui.t ad aer- 
aium od a  in omnibus ejus mentem secutus eJ  
et Lttt| „  1 doamąta (Hawdoutn Concd.
T  ffif. p. 1331.) I’u wyraźnie i w azczegolo wi­
dzimy, że Honorjusz papież był Wj klęty za przy- 
iecie zdań Sergjusza i zaty ierdzemę jego zaodd 
heretyckich, i że został potępiony jako y  ipiez, me 
zaś ;ako doktór prywatny, jak to smią utrzymywać 
ul tramo ntanią i tu dopatrywać niedbalstwu tylko,
0 które go winują i za które chcą go naganie. -  
Sobór powiada, za Honorjusz przyjął zdania i za­
sady Sergiusza i te zatwierdził, i za to własoie 
że tak postąpił, wyklął go ; stronnicy mtomylnosci 
prześlepiają te wyroki i chcą tam widzieć co im
fest dogodiic, to jest n ied balstw o, a me to co było
w rzeczywistości, to jest herezję. Swe więc sądy
1 oomię wyżej kładą nad us.awy soborowe, swą 
osobistą powagę nad wszystkie Sobory. Na co 
sie przydt orzekać dogmat nieomylności dla je 
dnei osoby, gdy wszyscy redaktorzy Jzicnnikow 
ultramontańskich już od dawna de facto przymiot

nieomylności sobie przyznają i przywłaszczają do 
tego stopnia, że przed ich powagą muszą ustępo­
wać najdawniejsze usuawy kośc.oła i najbardziej 
widoczne uchwały Soborów. Co dla mcL dav,na j 
wiara i nauka, kiedy cni pragną czegoś nowszego 
i świeższego dla siebie, więc wymyślili nieomyl­
ność papieża, by z poza niej, jak z za parawanu, 
mogli więcej głupstw tworzyi i bardziej uwodzić? 
Powstają na postęp dzisiejszego świata, a przecież 
sami postępują gdy za nowością gonią i jej szn- 
kają. Szczęść wam Boże nieomylni ludzie w tej 
prauj postępowej i stosownie do tego daru dzia­
łaj! ie sobie, co się wam podoba, dajcie tylko nam 
święty sposój i pozwólcie pozo3tać i nadal z na­
szą starą wiarą, prawdą, cnotą i omylnością. Wy 
zdążajcie w swem sobkow3twie do wywyższenia 
się; my pójdziemy drogą ciche; i uczciwej pracy 
do swej i drugich szczęśliwości; —  czas wyda 
owoce, po których łatwo nas poznają i osądzą i 
od waszych odróżnić potrafią.

Tenżo VI. Subór mówi jeszcze: „Również
(rozbierając) . list .,ego, tj. Honorjusza pisany do 
tegoż Sergiusza, takowe dogmatom apostolskim, 
określeniom św. Soborów i wszystkich wia.ogo- 
dnych Ojców znajdując zupełnie przeciwne, a fał­
szywą naukę heretyków uznające, te pod każdym 
względom odrzucamy i jako duszom szkodliwe po­
tępiamy1*. (Similiter autem (retractuntesj et e p i ­
stołom ab illo, id est. Honorio rescriptam ad e«w- 
dem Sergium: hasgue imenientes umnino ahenas 
eiistere ab appsioticis do.jmai/bas, et a defmitio- 
nibus sandoram domtiiorum, et cunciomm proba- 
biliun patrum, segui vero J<ilsas doctnnas haere- 
tjeom m : eas omnimodo abjnimus, et ranguam ani- 
tnae HOxias txecramuru )  (Bordouin. Conr.il. 2 . I I I .  
p. 1331)

Odkrył zatem Sobór w jego listach fałszywe 
zdania heretyków i te przcciwueini dogmatom apo­
stolskim. orzeczeniom św. Soborów i opiniom ojców 
znalazłszy, wyklął jako szkodliwe. Dopatrywać tu 
co innego mogą tylko ultramonLanie; niktiunj nie 
zdobyłby się na coś podobnego. Wreszcie Sobór ten 
o samych listach Honorjusza tak sięwyraża „I  po- 
srancHtiliśmy natychmiast dla zupełubgo zniszcze­
nia jdko bezbożne i dla duaz niebezpieczne spa­
lić*. (E t praevidimus pro fama et animae pem i- 
cioso continua ob perfectum exterminiutn igne con- 
cremuri.) (M ansi T. IX . p. 504.)

Mógłbym na tych dowodach poprzestać, je ­
dnakże przytoczę jeszcze orzeczenia następnych 
dwóch Soborów powszechnych.

Sobór VII. (757) potępienie Honorjusza wy­
rzeczone przez Sobór poprzedni w zupełności po­
twierdził, gdy mówi: „Wyznajemy w Chrystusie
dwie wole i dwie działalności i jak VI. Sobór 
konstantynopolitański odrzucamy Sergi isza, Cyrusa, 
Honorjusza, Byrusa i Makarego... i tych wszystkich, 
którzy ich nauki przyjmują. (Deinde guogue et 
duas voluntates et operutiones secandum nalura- 
rima propridatem in Christc pruedicamus, ąuem- 
admodum (Jonstantinopoli sexta synodus eołcla- 
mavit, abjicieus Sergium, Ilonorium, Cyt um, Pyrr-

hum, Macarium... atgue istis sinMia sc.ittentes.)
( Huraoam Concil. T. IV . p. 454.)*

Nareszcie i YIU. Sobór w zakończeniu swem 
uroczyatem. po powtórzeniu symbolu wiary, orze­
ka: „Przyjmujemy Sobór szósty powczecbuy, który 
ogłasza w Chrystusie dwie woie i awie działalno- 
>ci, i razem z, tym wyklinamy Teodora, Sergjusza, 

Pyruea, Pawła i Piotra Bezbożnych patrjarcbów 
Konstantynopola, i z nimi Honorjusza rzymskiego, 
Cyrusa alekoandryjsLbegc i Makarego z A.utjocbji, 
zwolenników bezbożnej nauki herezja/chów Apol- 
linarego i Eutychesa.* — (Sanctam et nuiwersalen 
Synodom bus^ipientes, quae in uniue Christi dua 
bus naturis consequenter etiam duas operationes 
ac tofidem colunutter sapienter asseruit. —  Ana 
tbematizamus autem Theodorum qui fuit episcopus 
Pharau, et Sergium, et Pyrrhuro , et Paulum, et 
Petrum, impios praebuies Constantinopohtanorum 
ecclesiae, atque cum eis Honoiiun Romae, una 
cum Cyro Alexandnse, uec non et Macarium a u - 
tioobiae... qui małe opiaioi_is Apollinarii, et, Euty- 
ebetis, impiorum beresiarcharum dogiiiata sectan- 
tes.“ — Hardouin, Concil. T. V. p. 914.)

Podobnaż przypuścić, aby trzy Sobury jeden 
po drugim następu jącem ogły kogoś bez duszne, 
przyczyny, potępiać, a tein samem posądzać icb
0 lekkomyślność i niesprawiedliwość?—Tak twier­
dzić znaczy tyle, co wszelkim ustawom i crzocze 
niom soborowym całą powagę i znaczenie odejmo­
wać, a same Sobory podawać w pogardę i ponie­
wierkę. —  Jednakże to robią ultiamontanie, owi 
gorliwi katolicy, i według swych własDyeh pochwał 
jedyni i prawdziwi wyznawcy czystej i święte, wia 
ry, i to nawet okazują jako dowody swej gurliwo- 
ś, i i pracy dla tejże wiary

Ustawy tych trzech Soborów zostały potwier­
dzone przez papieży, z któiych ani jeden nie wy­
stąpił wprost pi zeciw temu orzeczeniu nieprzychyl­
nemu Honorjuszowi, i żaden z nich nigdzie nie pro­
testował i nie domagał się zmiany ustaw soboro­
wych, potępiających go jako hołoty ku Jest więc
1 drogi warunek konieczny do ważnośr i uchwał 
Soboru, fj. potwierdzenie tychże przez papieża.—  
Tak przeLwało wieki f nikt o tern nie wątpił, co 
zdziałaiy i postauowiły Sobory było świętem i o- 
bowiązującem; dopiero stronnicy nieomylności pa­
pieża walą, co od wieków stało, i co innego sta­
wiają, a tym nowym gmachem, majacyro się budo­
wać ua gruzach i zwaliskach dawnej budowy, bę­
dzie wiaśnie dogma nieomylności, którym wszyscy 
ultramontanie w nagrodę swych trudów, jakby au­
reolą uwieńczą 80Ok swe czoła

Na obronę Honorjusza ultramontanie dają ró­
żne dowody, między którymi trzymają główniejsze 
miejsce:

1. List papieża Agatona, pisany do cesaiza 
Fogonota.

2. Trzy list} papieża Lieona i i. posłani do 
tegoż cesarza Wschodu, do biskupów hiszpańskich

! i do kr. 1& Erwiga.
| 3. Świadectwa współczesnych osób.

śliwa aluzja do stanD administracji autonomicznej, 
która ma swój przybytek przy te j ulicy. Dosc, ze 
teraz już stan ten się poprawi, bo naw etlp, baw- 
czyński, jeżeli nas mylne nie doszły informacje, 
przed wyjazdem do Wiednia tak aię zapalił do 
pracy, iż omal nie by ł obecnym najednem  posie 
dzeniu Rady szkolnej i kupił librę papieru w celu 
napisania jakiegoś referatu. Równic niepokojące 
wieści dochodzą nas o p. Smarzewskim. 'szanowny 
ten c /łon ck  W ydziału w ostatnich czasach bez 
najmniejszego względu na swoje słabe zdrowie i 
na swoje interesa prywatne natężał ( ię w słnzbie 

i  kraju do tego^ stopnia, iż co trzeci dzień po piec,
! a czasem nawet po dziesięć unnut wysiadywał 
i w swojem biurze przy ulicy św. Łazarza1: Jeżeli 
1 zważymy, że ojczyzna ojcom swoim za tyle trudów 

i poświecenia odpłaca się tylko mizerną kwotą 
3 , ,00 zł rocznie, będziemy musieli wyznać, i z 

i gotowość do ofiar i miłość dobra ogółn działa u 
j nas prawdziwe cuda,

Ł ask aw i i szanowni panowie wyborcy1 Jaje- 
I stem gotów iść w ślady tych zacnych, wielkich i 
i zhsiżouicfl mężów! Ja jectcm gotów kontentowac 
i si* lichami 3.000 zł. rccznie, być członkiem Wy­

działu, członkiem Rady szkolnej, delegatem do 
Ra,ly państwa i wszystUem naraz, czego tylko 
o, minie zechcecie, i podejmuję sie oprocz tego 
jt.zcze 24 wolnych godzin dziennic poswięcac 
zbadaniu rachunków rozmaitych moich fabryk, 
ji/edsiębiorstw itp. —  oczywiście jeżeli takowe 
mieć będę. Obywatele wyborcy, oddajcie mi wasze
głosy, oto mię m acie! , . . .

Nie chcę ja  naturalnie, ażebyście mię k n o ­
wali jak kota w worku, i w dłuższym szetegu 
rozpraw wyłuszczę wam moie zapatrywania na 
rozmaite sprawy publiczne

Przedewszystkiem muszę was zawiadomić, i 
dzięki „Tyrolczykom1* ( j ftk dono°i Gazeta Naro­
dowa) położenie wyjaśniło się cokolwiek i jużesmy 
się zorjentowali, tj. albo wyszlemy łelegecję o  i 
Rady państwa, albo nie wyszlemy Co się tyczy 
propinacji, albo rzeczy zostaną in statu quo. aioo 
takowa będzie wykupioną. Ma się rozumie.., i* 
na wypadek wykupienia, skapitalizowanie dochodu

J nie może nastąpić według ctopy procentowej, uży- : 
wanej w interesach lichwiarskich, owszem powinno j 
się uwzględnić iż propinacja jest dochodem sta - j 
łyin, pewnym, i beż żadnego trudu pobieranym, i 
a więc zysk, jaki ona daje corocznie swojemu j 
właścicielowi, nie może przenosić nawet 3#/0 war- i 
tości kapitału. Z tegu wynika, iż arenda niosąca 
rocznych 300 zł, warta jest 30.000 z ł , a nie 3600 
zł., jik  obliczają demokraci Ofiaiuję się udowo­
dnić to w sejmie, i z tego powodu poiecam się 
P. T. pp. wyborcom z większych posiadłości jako 
jeden z najodpowiedniejszych kandydatów

Już z tego co powiedziałem, każdy pozna, 
iż jestem w gruncie rezolucjonistą. Tak je s t , ła ­
skawi i szanowni wyborcy, rezolucja jest dla mnie 
świętością narodową, jest ona drugim trzecim Ma­
jem, est ona* wypadkiem w dziejach ludzkości, 
obok którego blednie „deklaracja praw człowieka* 
ogłosiona za czasów wielkiej rewolucji fraucuzkiej. 
Rezolucja jest to akt, na którym gruntuje się nie­
omylność b. prezesa koła polskiego tak jak nieo­
mylność papieża gruntować się będzie na uchwale 
Soboiu watykańskiego. Na nieszczęście, istota re­
zolucji bywa często źle i mylnie pojmowana, i 
krążą o niej rozmaite fałszywe pojęcia, które na­
wet w pierwszorzędnych głowach naszego kraju 
się zagnieździły.

Oto jest najprzód autor „Grzechów Krystyny
i Izabelli14 mąż, któremu wrodzony wstręt do f u ­
z j i  i do wszelkiej innej palnej lab siecznej broni 
nie pizeszkadza pielęgnować konfuzji w tajemni- 
kaci swego bystrego umu. Pewnego razu, pytał on 
podsekretarza klubu rezolucjouistów, co zacz jest 
ta rewlucja. o której słyszy iągle od czasu swo­
jego lobytu w Galicji. Podsekretarz nie wiedział. 
Ale pjnieważ żądza wiedzy paliła obudwu szla- 
cnethfch młodzianów, i ponieważ idąc razem 
przez"Wały hetmańskie spotkali Stcrutka, który 
zapewne z powoda zbliżania się posiedzeń Sejm.: 
przenisił właśuie główną kwaterę swoją dc poko­
jów  w zabudowaniu teatralnem, przytykających do 
kanoolarji sejmowej, wjęc udali fię do niego z pro­
śbą o  wyjaśnienie.

—  Rezolucja, rzekł Szezutek, ...Rezolucja, jest 
to majętność tabularni p. Krzeczunowicza. Leży 
ona między Kroa^ją a Federacją, prawie w poło­
wie drogi, i stanowi niepodzielny i nietykalny ma­
jorat, jednakowoż w stanie biernym intabulowany 
jest p. Dobrzański z pretensją wynotzącą około 
3000 abonentów*.

— Aha I rzekli pp. Gordon i Merunowicz, i od 
dulili się, dumni z nowonabytej wiedzy, podzięko­
wali serdecznie Seceutkowi za jego informację. 
Szegutek prosił ich, by me mówili p. Dobrzaó-kie- 
mu, zkąd przyszli do te„ wiadomości, ale p. Gor­
don nie chciał dać tego przyrzeczema, postano­
wił bowiem w tej chwn. napisać „felejton patrjo- 
tyczno-beletryslyczny“ pod tytułem „Tajemnic i Re- 
zolncji*. Z ogłoszonego prospektu dowiadujemy 
się, iż główna akcja tej zajmującej powieści od­
bywać się będzie na oceanio Atlantyckim, który, 
jak się autor naocznie przekonał, oddziela Kroa 
cję od Federacji, tak, że tylko w czasie wielkiej 
posuchy można się dostać suchą, nogą z jednnj 
„acji* do drugiej i przy tej sposobności zwiedzić 
Rezolucję.

Oprócz tych patrjotyczno- beletrystycznych 
pomyłek krazy jeszcze wiele innych cc do właści­
wej istoty rezolucji, i dla tego nie od izeczy bę­
dzie w jednej z przyszłycl „pogadanek* określić 
bliżej jej zna 'zenit Na dziś, niechaj m wolno 
będzU do pierwszych dwóch punktów mojego tym­
czasowego poetycznego wyznania wiar dodać 
trzeci.

Oto oświadczam się oezwarunkuwo za pro­
jektem pp. Adama Potockiego, H. W odzickiego i 
Krzeczunowicza, by przyszły Sejm odbywał się w 
Krakowie. Prnowie ci przytaczaj, słusznie, iż nie 
mogą obradować pod presją mobu, który we Lwo­
wie pozwala 8obie czasem niesłychanych wybry­
ków. Ja jestem wprawdzie demokratą, ale „demo­
kratą przyszłości polskiej* wynalezionym przez p. 
(J.) korespondenta Czasu, i dla tego głosuję bez­
warunkowo za Krakowem.
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4. Odmienne znaczenie, nadawane wyrazom 
heretyk, herezja.

Papież Agaton w liście do cesarza napisał 
między innemi te sło .ra: „Kościół Apostolski Rzym­
ski nigdy nie zeszedł dla błędu z drugi prawdy." 
( Apnstolicum Romanom ecclesiam nunąuam a ćia 
verit'iti4 in q>tuhbet erroris parte dejlexisse.) — Z 
tych więc słów chcą wyprowadzić i dowieść nieo­
mylności papieża.— Nie widzą potrzeby to rozbie­
rać. gdyż nadto j.'3t widocznem. że co innego jest 
kościół apostolski, który ma dar nieomylności przy 
znany, a co innego papież który się myli.

Leon II. w trzech tych listach powyżej wy­
mienionych, pisząc o Honorjuszu, nigdzie nie użył 
wyrazów heretyk, ale tylko naganiał go o niedbal­
stwo. tak, że gdzie Sobór VI mówi heretyk*, Le 
on II pi .ze „niedbały, bardzo niedbały*. — Na 
tem ni|*ięcei opiera ą się i z tego wywodzą, że 
H oiorius/ zawinił tylko przez swe niedbalstwo. 
Wyrażenia tanie uiniarkowaue znajdują się tylko 
w listach L ona II. lecz one bynajmniej nie do­
wodną, że Honoriusz nie był heretykiem. — Leon
II. wyrażał się o swyin poprzedniku łagodniej, nie 
dlatego by go uniewinniał, nie dla tego że w nim 
widział tylk t niedbalstwo, ale dla tege, że nie miał 
potrzeby w listach przesyłanych do pojedynczych o- 
s ó b , używać wyrażeń dobitnie mających upadek 
Honorjnsza —  Gdzież jest jakikolwiek ślad usiło­
wań lab woli Leona II. zmienić wyroki Soboru i 
te wedle swego przekonana złagodzić? gdzie te­
go na mocy swej władzy domaga się? — Zresztą, 
jeżeli zgodzimy się na to , że papież orzeka ex 
cathedra i przemawia jako doktor prywatuy, niech­
że ultramontanie dowiodą, że Leon II. pisał te trzy 
listy dotyczące Honoriusza, w chęci wypowiedzenia 
ich ex cathedra za nieomylne? Potwierdził wyrok; 
Soboru, i uznał je  za słuszne i sprawiedliwe, i 
zmiany w nich żaduej nie uczynił; pisał listy od 
siebie, w nich wyrażał się mniej dobitnie od wy­
roków. jednakże nie z tą myślą, by je obalać lub 
osłabiać. — Uczony ówczesuy Świat katolicki do­
statecznie był świadomy czynów i działań Soboru, 
i sprawę tę znał doskonale; dla tego i Leon II. nie 
potrzebował wyrażać się o swym poprzedniku bez 
żaduej ogródki, gdyż wszyscy aż nadto wiedzieli, 
co przez to słowo „niedbalstwo" chciał rozniiiicć, 
o co chodzi i do czego się to ściąga

Świadectwa pojedynczych usób jakkolwiek mo­
gą być wiarogodne, nie mogą przecież stanąć za 
dowody wystarczające przeci n orzeczeniom Sobo­
rów, inaczej możnaby wszystkie ich uchwały i usta­
wy uzuać za nieważne i z łatwością po&balać gdyż 
me byłoby trudną rzeczą poodszukiwać pojedyn­
czych osób zdania, i te przeciwstawić wyrokom 
Soborów.

Sprawy krajowe.
Złoczów, dnia 25. maja. 

(Korespondencja D e n n ik a  Polskiego.)

(J .K .) Dnia 23 bm. odbyła Rada powiatowa 
złoczuwska zwyczajne kwartalne posiedzenie, ua 
którem przewodniczący zdawał sprawę z czynności 
Wydziału powiatowego. Ze sprawozdania tego uke- 
zało się, że instytucja rad powiatowych nie jest 
tak całkiem niepożyteczną. jak to często po dzien­
nikach głosy się odzywają, a co w szczególności 
świeżo Rada powiatowa skałacka orzekła. Za sta­
raniem bowiem Rady powiatowej złoczowskiej, 
która ściśle przestrzega granicę czynności, zakre­
śloną jej ustawą o reprezentacji powiatowej — za­
prowadzono w powiecie tym kilkadziesiąt kas gmin 
nych pożyczkowych, urządzono we wielu; włościach 
szpichlerze gromadzkie. Jedna jak druga z tych 
instytucyj są najdzielniejszym środkiem do pod­
niesienia materjalncgo bytu włości in, wyrywając 
ich z paszczy pożerającej ich lichwy. Za stara­
niem tejże reprezentacji powiatowej urządzono 
częścią nowe, częścią polepszone istniejące dotacje 
kilkunastu szkółek wiejskich, położono wiec przy­
najmniej słabą podwalinę do podniesienia moral­
nego ludu przez umożliwioną naukę Taż Rada 
powiatowa dołożyła wiele starauia do zniewolenia 
gmin i obszarów dworskich do reperacji dróg ko­
munikacyjnych , a uawet z własnego szczupłego 
funduszu przyczyniła się w kilku mniej zamożuych 
gminach dc kosztów poprawienia komunikacji. 
Zwracała taż hada swoją baczność na za< howauie 
i dobry zarząd majątku gminnego, i niejednemu 
nadużyciu zapobiegła. Pamiętała reprezentacja 
powiatowa . o wpły wie na należyte wykonywanie 
policji ogniuwe;, i na posiedzeniu tem 23. maja 
podniesiono kwostję, że gminy pomimo wielonro- 
tnych napomnień nie przestrzegają, jak należy 
przepisów policji ogniow ej, dla czego polecono 
delegatom Rady powiatowej przekonać się, o ile 
gmin) są zaopatrzone w narzędzia do gaszenia ognia 
i ratowania przy pożarach, zarazem na wniosek 
Wydziału powiatowego uchwalono wezwać gminę 
powiatowego miasta Złoczowa, by dwóch ludzi na 
naukę pompi’ roką do Lwowa wysłała, których na­
czelnik straży ogniowej we Lwowie przyrzekł 
w sztuce gaszeuia ognia i ratowania przy poża­
rach bezpłatnie pouczyrć a połowę kosztów utrzy- 
niaufa tych ludzi podczas uauki we Lwowi«, przy­
rzekła reprezentacja powiatowa opłacić z funduszu 
powiatowego pud warunkiem, jeżeli potem gunna 
miasta Złoczowa jeduemu z tak wykształconych 
jiompierow dozwoli inne gm>ny powiatu tego ż* 
dające pudobm j instrukcji w tem pouczać.

Jak na początek małoco nad dwuletniego 
istnienia reprezeutai y| powiatowych okazuje oię 
stosunkowo dosić pożytku a przy dobrej woli i 
w, trwałości''złunkow tej r e p r e z e n t a c j i ,  pożytek 
t“ ż jej działalności wzmagać się musi. Być może, 
że Ice do tego pomyśluego skutku usiłowań re­
prezentacji po1’uatowej przyt zyuia się szczerze i 
sprężyste poparcie ze strony władzy administra- 
cyjaej rządowej, które tutejszy c, k. starosta pan. 
Plus hk czynnościom i rozporządzeniom rady po­
wiatowej »i jej wydział)* z wi >lką uprzejmością n- 
dziela; dla tego też na posiedzeniu 23 maja pre­
zes rady powiatowej p. hr. Wodzicki czuł się w 
obowiązku wnieść, by zgromadzenie członków ra­

dy powiatowej temuż p. staroście przez powstanie 
wyraziło uznanie za jego uprzejme wspieranie ra­
dy powiatowej w jej czynnościach i za wspólne 
z tąż usiłowania podniesienia dobrobytu powiatu, 
jo zgromadzeni reprezentanci powiatu z zadowo­
leniem uskutecznili

Tem uznamem złożono zarazem dowód, jaa 
często niesłusznie w dziennikach pojawiają się 
korespondencje od osób nieznających stosunków i 
osobistości, ,ak ów artykuł w Gazecie Narodowej, 
który nawi izując do instytucji delegatów namiestni­
ctwa, stworzonej za upadłego systemu absolutnej 
centralizacji, swoim zwyczajem — bez wyjątku 
wszystkich delegatów a między tymi i tutejszego 
starostę p. Pluschka jako krajowi nieżyczliwego 
nacechował, kiedy obywatelstwo całego powiatu 
bez różnicy stanu i reprezentacja tegoż nie życzą 
subie lepszego reprezentanta władzy rządowej.

O zapisie Wł hr. Skarbka pisze tutejsza 
Unja, widocznie z pierwszej ręki poinformowana:

„Hr. Władysław Skarbek zapisał 50 000 zł. 
na fundację, która jakkolwiek złączona z fundacją 
śp. Stanisława hr. Skarbka, istnieć będzie osobno 
pod imieniem dawcy i ma cel następny. Dochody 
z te( fundacji będą użyte na premie dlarzemieślni- 
kó w; którzy wyjdą z zakładu Drohowyskiego. 
Cel ten piękuy i szlachetny tak jak sama ofiara 
wpłynąć jednak me mogą zupełnie na wpro­
wadzenie w życie dawnej Skarbków okiej fun­
dacji.

„Podanie hr. Władysława Skarbka przesłał 
Wydział krajowy administracji fundacji Skarbko- 
wskiej do oświadczenia, czy przyjmie tę nuwą fun­
dację, zwłaszcza, że szanowny dawca żąda, aby 
ofi trowana przezeń suma zahipotekowaną była na 
jeduym z majątków fuudacji Skarbkowskiej. Wy- 
d iał krajowy nie ma prawa przyjmować sam tej 
wspaniałomyślnej ofiary, nie ma prawa wykończać 
za nią gmachów Druhowyzki;h, i nie tylko, że 
nie ma prawa nżywać tego daru na wzmocnienie 
fundacji Skarbkowskiej, ale gdy fundacja hr. Wł. 
Skarbka u/.nauą zostanie, będzie miał obowiązek 
czuwać nad tem, aby ani na ten, ani na żaden 
inny cel, lecz wyłącznie na premiowanie rzemitśl- 
uików użytą była."

Austrja i Węgry
Dwa z różnych stron pochodzące głosy, 

które równocześnie odezwały się z krytyką nowo 
rozpoczęte] akcji politycznej hr. Potockiego, po­
dajemy dzisiaj czytelnikom naszym w streszczeniu.

Zaczniemy od pragskiej Politik. Pisze ona 
ve  wtorkowym numerze.

„Hr. Potocki chce wskrzesić parlament central­
ny, by ztamcąd wysnuć nić rekonstrukcji Austrji; 
ale większość parlamentu wyrwie mu z rąk tę nitkę 
i snuć ją  będzie po swojemu dalej — jak długo 
właśnie będzie można. Do prawnopolitycznej opo­
zycji Czech i Murawy jednak nić ta nie sięga, a 
najuniżeńdze przedstawienie prezydenta m.nistrów 
nie nastręcza nam żaduego zgoła nawiązania. Cel 
polityczny hr Potockiego, a bardziej jeszcze jego 
metoda, skierowane są przeciw czesko-morawskiej 
opozycji prawnopolitycznej, a metoda ta zwróciła 
równoczesnem uierozwiązaniem sejmu czeskiego 
raniące swoje ostrze przeciwko nam. Pozostawić 
•wszystkie sejmy, albo wszystkie rozwiązać, albo 
wreszcie me rozwiązać] sejmu czeskiego wraz  
z sejmem morawskim, to byłoby jeszcze miało sens; 
jeaync zaś nierozwiązanie takzwanego sejmu cze­
skiego jest nieregularnością, jest prowokacją a za­
razem występkiem przeciw własnemu programowi 
rządowemu a nawet przeciw samej raison d'ełre 
ministerstwa.. .

„P. prezydent ministrów nie miał dla uspra­
wiedliwienia te, rażącej anomalii żadnego innego 
argumentu pod ręką prócz tego, „że obesłanie 
Rady państwa przez nowo wybrany sejm czeski 
nie okazało się dotąd niewątpliwie zapewnionem." 
Otóż w tem przyznaniu leży cała ułomność pro­
gramu i bezwładność przyszłej akcji rządowej, ale 
zarazem leży w niem z drugiej strony siła sytua­
cji czeskiej i uznanie takowej; przyznanie to bo­
wiem czym powszechnie wiadomem, że dźwignia 
przyszłości spoczywa w Czechach, owa dźwignia, 
za pomocą której wyważyć można z posad cały 
przedlitawizm. Wywieranie wpływu na większych 
właścicieli morawskich w duchu centralistycznym, 
ujmowanie sobie Polaków; Słoweńców itd., zgoła cała 
ta polityka dawnego dimde et imperu, która skut­
kiem tamowania rozwoju narodowego stanie »ię 
konieczną —  wszystko to są i będą środki drc 
bne, nijakie, środki które nie uzdrowią i nie mo­
gą uzdrowić Austr)L. a obierając tę metodę zam­
knął sobie hr. Potocki sam drogę do rozwiazauia 
austrjackiej kwestji konstytucyjnej. Gdyby nawet 
pozostał nadal kierownikiem gabinetu i gdyby miał 
czas i możność, aby obranemi środkami i podług 
własnej inten. ji doprowadził dzieło swoje do końca, 
to w ciele „zrestaurowanej" przez niego Austrji 
jątrzyłaby się i nadal ta otwarta, piekąca i wyni­
szczająca życie rana czeska, do której zagojenia 
był powołany, której jednak zabliźnić nie potra­
fił. Rozwiązanie kwestji ukonstytuowanie Aus.rji 
po nad głowami i bez udziału właściwych Czech 
i Morawy, jest i pozostanie złudzeniem

„Czeskie prawo publiczne zaś jest ową nie­
wzruszoną skałą, na której dziś prawnopolityczna 
opozycja stoi i wytrwa siluiejsza i bardziej sku­
piona; stanowisko jej napotyka zupełną analogię 
w wielu innych potężuych częściach Austrji— uie 
ustąpi ona z placu Hr Potocki poznał jej orga­
nizację, jej karność, jej potęgę; nie omieszka ona 
skorzystać z tych warunków w miarę wymagań 
obecnej chwili. Naród czeski, nawykły przez wieki 
wychy lać kielich goryczy. n’ e da się odstrasiyć 
dalszcmi cierpieniami ; silnie, mężnie i stanowczo, 
z całą właściwą subie energią i z niewyczerpanym 
jeszcze zasobem swych moralnych środków potęgi, 
stauie on jako otwarty nieprzyjaciel naprzeciw ka­
żdemu, kto jako nieprzyjaciel przeciw niemu wy­
stępuje."

Wunderer zaś tak kończy swój artykuł o 
rozwiązaniu sejmów:

„Wszystko razem zebrawszy, zdaje nam się, 
jakoby akcja ugodowa dobiegała już prawie swego 
kresu. Jesteśmy znowu jakby w marcu 1867r., a 
jeśli co może utrzymywać nas w nadziei, że na­
szej polityczne.) roli Syzyfa nie będziemy musieli 
odgrywać aż do ostatecznego znużenia, to chyba 
to jedno, że ludy zachodniej Austrji przebyły 
tymczasem trzy lata prób i doświadczeń. My 
przemawialiśmy pierwsi za odwołaniem się do 
wyborców, wtedy, kiedy zdanie to przyjmowane 
jeszcze było prawie z uśmiechem, ale i to pra­
wda, że tego odwołania się nie przedstawialiś­
my sobie jako środek ostatni, któregoby nżyć 
miauo dopiero po bezskutecznem debatowaniu i 
po rozgoryczenia umysłów tu i tam. Bądź co 
bądź jednak, chociaż i ten środek skoszlawiono 
połuwicznością, mniemamy wszelako, że groza sy 
tuacji pobudzi narody, żeby óLstawały wszelkiemi 
siłami za doprowadzeniem do skutku pojednania 
dobrowolnego i szczerego, i żeby broniły nieu- 
szczuplonych wymagań ducha czasu. Nie jesteśmy 
bowiem do tyła lekkomyślnymi, byśmy sobie życzyć 
mieli, żeby aż chłosta czyhającej reakcji zbudziła 
ludy z letargu, dla nich samych wprawdzie je  
szcze dość wcześnie, ale dla Austrji może już po 
niewczasie Z a p ó ź n o  —  oto cecha i tego najno 
W3zego kroku ministerjalnego!*

Sprawy zagraniczne.
P a r y  i  20. maja.

( Korespondencja bziennika Polskiego).
(Sz.) Jutro ma nastąpić uroczyste wręczenie 

rezultatu powszechnego g ł o s o w a n i a  Napolenowi III. 
przez prezydenta ciała prawodawczego, przy któ­
rej to sposobności cesarz będzie miał mowę do li­
cznie zebranych deputowanych, senatorów i wiel­
kich dygnitarzy państwa. Napoleon życząc sobie, 
aby ta uroczystość miała charakter więcej familij­
ny niż urzędowy, nie pojedzie z Tuilerjów d > Lu­
wru w powozie, tylko uda się pu szo galeriami 
M ow a, którą wygłosi, ma być bardzo liberalną i 
umiarkowaną, a poświęconą wyłącznie sprawom 
wewnętrznym. Napol-mn sam ją  zredagował i przed 
łożył dziś radzie ministrów.

Niektórzy mówią, że cesarz dla tego nie u- 
każe się w powozie, że nie chciałby dać powodu 
do demonstracji, dc jakie] nuprzehłag tni zawsze 
są gotowi Zdaniem mejem, pogłoska ta jest błę­
dną , pou.eważ w razie potrzeby można zamknąć 
wchód na oba dziedzińce, tak w Tuilerjacb jak i 
w Luwrze a wtedy o demonstracji nie mogłoby już 
być mowy.

Między prezydentem ciała prawodawczego, 
p. Schneidrem a 01ii\ierera przyszło do wJWkiej 
scysji. Schneider nie może żadną miarą pochwalić 
postępowania rządu wobec prasy, którą p. minister 
sprawiedliwości ściga od 8. maja z nadzwyczajną 
zaciętością. W ostatnich dwóch tygodniach wyto 
czono w całej Francji przeszło 50 procesów pra­
sowych Sam Rappel ma ich aż trzy, a prócz te­
go Marsyljankę zawieszono na dwa miesiące. Pan 
011ivier, który jak się okazuje, nie jest tak libe- 
raluym jak z początku sądzono, odpowiedział pre­
zydentowi, że rząd musi położyć kres bezustannym 
knowaniom stronnictwa nieprzebłaganych. Schnei­
der odparł, że takie postępowanie do niczego nie 
prowadzi. bo świadczy c niemocy — i ztąd niepo­
rozumienie między nim a prezydentem gabinetu. 
Cesarz stara się pogodzić zwaśnione strony. V ka­
żdym razie spór ten może wyjść na niekorzyść je 
duego tylko Ollnriera. Schneider należy do najwię­
cej wpływowych osób we francji. Jego poparciu 
zawdzięcza Ollnrier dzisiejsze swoje stanowisko. Je­
śli Schneider go opuści— Rouher może łatwe wy­
płynąć.

Wypada mi tu jeszcze opowiedzieć scenę mię­
dzy 011ivierem a Schneidrem, która zaszła wczo­
raj przy końcu posiedzenia. Deputowany Pelletan 
karcił bardzo energicznie sądy. Na to zrywa się 
Ollivier i woła: „D o porządku! do porządku 1“ 
Prezydent zwrócił kilka uspakajających słów do 
lewicy, która zaczęła się burzyć. Po zamknięciu 
posiedzenia Ollmer zbliżył się do Schneidra i rzekł: 
„Panie prezydencie! pańskie postępowanie jest nie- 
możebne. Pan pozwoliłeś hańbić stan sędziowski 
i nie przywołałeś p. Pelletana do porządku." Na 
to odparł Schneider: „Pan minister powinien wie­
dzieć , że od nikogo nie przyjmuję rozkazów, ua­
wet od cesarza 1“ Zdarzenie to jest autentyczne. 
Rozmowę tę słyszeli deputowani: Estancelin, Guyot 
Montpayroux i Glais-Bizoin.

Błędną była pogłoska, jakoby Mareylianka 
przez te dwa miesiące, na które została zawie­
szona w Paryżu, miała wychodzić w Brukselli. Re­
dakcja oczekuje upłynięcia terminu kondemnaty, 
poczem zajmie się na nowo wydawaniem organa 
Rocheforta. Zawieszenie tego pisma nie przynio­
sło rządowi najmniejszej korzyści. W braku Mar- 
sylianki publiczność czytuje inne dzienniki ultra- 
czerwone jak Rappel i Rereil, które w ostatnich 
dniach znacznie powiększyły swoje nakłady. Re­
presyjne środki nie wyjdą rządowi na dobre. Na­
wet dzienniki jak Libertć i La Presse, które o 
zbytni liberalizm nikt nie posądza, gorszą się po­
stępowaniem 011iviera wobec prasy.

Ukazało się tu dziełko p. t. Le qui se parne 
au concile, które obudzą powszechną ciekawość. 
Autorem jego ms być ksiądz Hugon, kanonik z 
St. Denis. Kapituła paryzka spudziewa się po­
wrotu arcybiskupa, ks. Darboy.

Krąży wieść, że następujące osoby mają o- 
trzymać krzesła w senacie: Grammout, Eiui) Gi- 
rardin Dupanloup, Pietri (!), jenerał Allard * Emil 
Augier.

Zmiany w dyplomacji na wielką skalę, na­
stąpią dopiero po powrocie ks. Grammont z Wie­
dnia. Jenerał Fleury przyjeazie temi dniami za ur­
lopem z Petersburga, zkąd, jak mówią, ma być 
nawet odwołanym.

mcŁuure z uzieuuiauw paryz men utrzymują, 
między niemi rźuzegóinie Gauiois, że pronuncja- 
miento portugalskiego jenerała Saldanhy, przyszło 
do skutku za poprzednien? porozumieniem się sa­
mego Króla, Don Luigi, który przy^ pomocy jene­
rała chciałby na nowo podjąć sprawę unji iberyj­
skiej. Zdaniem naszem wiadomość tę trzeba przyj­
mować z największem niedowierzaniem. Wpraw­
dzie poprzedni kierownik gabinetu p. Loule — 
był przeciwnym unji, a Saldanha jest dla niej 
lepiej usposobionym, ale czy z tego można wysnuć 
wniosek, że sam król wziął udział w spisku Wy­
mierzonemu przeciw większości parlamentu ?

Z Soboru.
W historji Soboru z r. 18G9 i 1870 pamię- 

tnern pozostanie wystąpienie kardynała pragskiego 
księcia Schwarzenberga, który dnia 18. maja b ."  
wystąj f posiedzeniu Soboru przeciw papiezkiej 
nieomylności. Zastrzegłszy się na wstępie przeciw 
przerywaniu ze strony prezydenta, ponieważ nie­
skończona doniosłość przedmiotu żąda wypowie­
dzenia całej prawdy. Kardynał mówił następnie 
temi słow y:

„W  mojej ojczyźnie hus/tyzra tli jeszcze pod 
popiołem. Zresztą i w innych krajach cywilizowa­
nych sprawy kościelne są ta* gorąco traktowane 
jak w XV. wieku, a wobec poLtycznego ruchu, 
który opanował wszystkie narody, podstawa reli­
gijna usuwa aam się coraz bardziej z pod stóp. 
I w tej krytycznej chwili chcecie obalić mądre 
grt u ce , ustanowione przez naszych przodkow. 
nadwerężacie władzę biskupów, odmawiacie eku­
menicznym Soborom prawa rozstrzygauia w rze­
czach kościelnych i stawiacie jako dogmat potę­
pioną przez zdrowy rozsądek całego świata nieo­
mylność pamezką. której świat, o czem zresztą 
najlepiej sami jesteście przeKOnani nigdy nie uzna 
za artykuł wiary Ależ moi panowie, czy nie nau­
czyliście się z histoiji, jak niebezpieczną jest rze­
czą. zaprowadzać takie zmiany? Czy me widzie­
liście rządów, które zrywając z tradycją, upadły 
potem pod prądem rewolucji." Z przytoczonego 
ustępu okazuje się, że Schwarzenberg występując 
przeciw nieomylności, trzyma się głównie stanowi­
ska konserwatywnego. I  niepodobna nie przyznać 
mu słusznuści. Pius IX. jest w rzeczy samej naj­
zuchwalszym rewolucjonistą, z tą różnicą, że pod 
czas gdy każdy zwolennik zasad rewolucyjnych 
jest liberalnym —  on jest despotyczno-rewolucyy- 
nym. Na przytoczenie zasługuje jeszcze następu- 
ący ustęp:

„Wprawdzie mówią że wierzycie we wszystko 
co się zawiera w szemaoie o nieomylności; ale my, 
należący do innego obozu nie możemy żadną mia­
rą uwierzyć w to, co uważamy za niedorzeczność. 
Jeśli stame się według waszego życzenia, to mo­
żemy być pewni, że niezadługo zacznie szerzyć 
się schyztnu w rzymsko-katolickim kościele."

K r o n i k a .
W  s p r a w ie  p r s y ję o i a  g o s o l  z e  L w o w a ,  O le  

l i y i U j  I. P o z n a n i a  W  Kruk n ie mytamy w K raju,-.

„Komitet najmujący się sprawę pieyjęcia gości w cm  
■ie wystawy przemy ji.iwej, na liczne żądania zmienił program 
przyjęcia o tyle, ż« g łoi .a urocz,stos^ zjazdu wypada w ja ­
mę świętu Zielonych Świątek. Ta zmianę zdaje Się, że wpły­
nie n_.d*o dobrze na powodzenie całego zjardu , gdyi Zie­
lone Światki są od dawna najbardziej ożywionemi świętami 
w Krakowie i z niemi łączę s,ę rozmaita uroczystości ludo­
we, które dadi-ę sposobność zamiejscowym gościom pozozDiat 
niemal całej ludności krakowskiej i jej świętecznego ;vcia. 
Komitet podzielony ua kilka komiayj, z których główne czyn­
ności przypadają na komisję fiuausową, kwaternukową i k o - 
misią wycieczek, zajęl się energicznie obmyśieui-m jak naj­
lepszego przyjęcia dla gości, sądzimy, więc że l.wów Cbe- 
szyu a nawet Poznań zechcę korzystać z dobrej sposobności, 
która bodaj uie tak prędko znowu się Uadaizy.

Nowy program przyjęcia jest następujący:
Dnia 5 . czerwca 1870 r. Przyjazd goścf w godzi­

nach rannych, przyjęcie na dworcu Kolei żelaznej i rozkwa­
terowanie tycbie. O g idz. 11. nabożeństwo w katedrae na 
Wawelu, następnie zwiedzanie osobliwości Krakowa. Po po­
łudniu o godz. 4. zebranie w ogrodzie utrzel»ckim, o godz. 
5. strzelanie do tarczy, o godz. 8 . bankiet.

Dnia 6. czerwcu. I rzed południem zwiedzanie osohli- 
wości Krakowa. Po południu o godz. 2 wycieczka ua Bie­
lany pieszo z muzyka. Punat zborowy za mostem na Bło­
niach. Powrót przez W olę i Błonia, gdzie o godz. 9. spalone 
zostanę ognie sztuczne. Ztamtęd peebód do miasta a mu­
zyką.

Dida 7. czerwca. Wycieczka do Wieliczki
Naturalnie, jeżeli geście z Poznania, Cieszyna lnb Lw o­

wa dadrę znać komitetowi ni. ręce pp- Chmursk.sg 
dra Samelsona lnb Dworskiego że przyjadę » innym, g o ­
dzinach, komitet o tyl, zmieni program i przyjmie ich wtedy 
kiedy im będzie dogodniej. Poznauczycy prawdopodobnie ze­
chcę już w sobotę przyjechać.

Komisja Kwaterunkowa zbiera podpisy na wolne kwa­
tery. Sądzimy, że Kraków nie kaprze się staropolskiej go- 
śoiuności i na ten krótki czss przyjmie u siebie dalekich 
gości, aby po trudzą-ej podróży nie przyszło im spać n »  
plan ta ja  h, janto podczas obchodu Kazimierze W . się zda­
rzało “

P . J a n  KrÓlikOW gkJ. wystąpi dzisiaj z deklamację
w szóstym muzykalnymi wieczorku galicyjskiego Towarzy­
stwa muzycznego. P. Leopold Miłaszbwski zaś odśpiewa 
„Rywalki," ms -urek M. Madejsk.egb. — f .  Mikuli i panna 
S. ooegraję poemat symfoniczny Fr. Liszta na 2 fortepiany 
p. t. „Taaao" i Lameuto e trionfu). Początek o godzinie 8. 
wieczorem.

W  t e a t r z e  p o l s k im  odegrają jutro komedję a fran ■ 
cuskiego p. t. „Dziewiąte przykazanie." Z  dniom jntrzejfzym 
rozpoczynają się przedstawienia polskie, o godzinie w pół 
do ósmej.

P i ę t k i  f a ł s z y w e ,  o których wykryciń w Wiedniu
donosiliśmy przed kilku dniami, pojawiły się inż i u nas w e 
Lwowie, i publiczność powinna a nadzwyczajny ostrożnością 
przyjmować tego r d^aju papiery. Baczność ursędnika ka­
sowego w bnnku hipotecznym naprowadziła władzę bezpie­
czeństwa ua ślad kolporterów. W szynku Gnttmanna Chaimr 
przy ulicy ŚW. Ąnny znaleziono parę set sztuk piątek tałsay-
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*ych, i uwięziom tak wlaście:els, j... i jego kelnera, który 
bardzo wętpliwem tłnmaozeniem ściągnął na siebie podejrzenie 
tzajaduione, że wie o poeuodzoniu podrabi-ny ch banknotów.

b r a k u  k o m p le t u  nie odbyło się na wczoraj 
zapowiedziane posiedzenie Rady miejskiej.

W y s z ł a  b r o s z u r a  p. n. „W iec wielkopolski w spra­
wia pisowni języka polskiego, jego znaczenie i zadanie wroz 
a arytycznyn/rozbiorera odezwy wydanej w tym celu przez 
*ar -ąu Tow. przyj nuuk w Poznaniu; napisał dr. Ludwik 
kzcpacki.* Szkoda wielka, łe  ż_dna drukarnia lwowska nie 
posiada takich czcionek, aLy niemi módz przedrukowaó abe­
cadło, skin iajęce się z 48 zgłosek, które ks. Franciszek Ma­
linowski nazywa abecadłem wszechsłowiańskiera, ułożonera 
na zasadach ks. Stanisława Zaborowskiego i zastosowane™ 
do potrzeb dzisiejszej umiejętności języaowej odnośnie o 
wszyvvkioh języków słowiańskich. Przypat.ują się i eJ 
temn abecadłu, znaleźliśmy pełno hieroglifów greckich, a na­
wet jedna .głoskę czysto m.skiewiką (c*« ) Pisownia eir. 
hierogl f  mi stałabc się tak bałamntną, że żadna ba amu no 
jnż dokonana wyrówuaćby jej nie m g ła ; nadto zamiast u 
proazczenia pisowni zawikialibyśmy ją  przez przyjęcie a eca a 
ks. Fi»nc. Malinowskiego do tego stopnia, że w o cn 
lak krwi najczystszej nie pozn-łby, pstrząc na słowo wy 
drnkowane temi czcionkami, czy to wyraz polski, czy ara 
ski, cz> chirisk*. Któżby naprzykład widząc polobne km jo- 
znm • „ fV y S “ (r przekreślone) powiedział, że to nasze pol­
skie: „ p r z y jd ź ,*  a l b o  widząc „r;r“ powiedział że to jest
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n y o h  byłoby, dobrą instytuc ą, gdyby dzięki niektórym biu- 
rckratoni pożyteczna ta instytucja nie została zwichnięty 
Prawe wymaga, aby doz rea który ma by<5 zaprzysiężony, 
był nieposzlakowanej moralności, co jest rzeczą naturalny 
gdyż każdy właściciel pragnie we własnym interesie uczci­
wych ludzi mit-ć do dozorn Jednak przed półtora rokiem 
kursował okólnik tej treś-i, że tylko tacy mogę byd zaprzy 
siężeni, którzy przedłożę piśmienni świadectwo ™“ r*_
To ,nż pocięga za sobą koszta, gdyż stempel na swia 
w, n o ,  50 c. a temn co je  v ysU
za fatygę. Ale w najnowszych itasn W
jeszrze d.lęj po„„ły i samowolnie robią tru n o ^   ̂ ^  ^  
gdvż wydaję okólniki , odwołuję się ^  dalace, że
graty a te parar fy znów na mne P” morainości
oh c iz i Się przedłoży na; lorm aln .ej.z^  ^  ^  j ome usta- 
przecież dozorcy me zaprzysięgnę- ^  Da jaalo nie-
wiczne s kody po .a„ach > ,J| “  p0jtępowauie właści-
przjjemn SCI i straty pr.». ^  stale nnorrao-
ciełę sę narażeni. ^  ^  ^  r0Ł.
WLC wymagań,a prawn f&e ^ p .zy .ię iony,
strzygnięje, czy / 0.Miatu p o n ie ś ,e ,  powtór-
pofizebuje ) Wszystko przemawia przeozęco, gdyż
nego zaprzys - ^  ^   ̂ zostaje ten sura. Jednak pra-

kty a po tarostwach inaczej postępuje i w wieli miejscach 
p lw t ó r n ^  zaprzysiężenia Ody zaś w na,nowszych
Lasach dozorcy i własnej ochoty m i e j s c e  pobytu często zmie­
niają, więc co rokn s może i częściej będę musieli p r 'y - 'ęg9 
zkładad. Aby temu t-pom edz, powinno starostwo pod którego 
jurysdykcję zaprzysiężony dozorca s.e przeniósł zapytać nrzf- 
downie starostwo owego powiatu, gdzie ostatecznie przeby­
wał. s n  paaaoiw nie. in nie istnieje j«l*i zarzut . v-„dług 
tego -stwierdzić lub nie zatwierdzić dawny dekret złożonej

Pr“>Bi D o t .r «  k o r o n n e  i  r z ą d  a u s t r ja c k i  bardzo sza­
cowny materjał do b storji dóbr koronnych b- ™ 8k'*J
pod admi.Mf traci ą rzędu nn.trjwki.go, stanowł ks.ężka wła- 
śnie wydana przez p. Kornela ̂ e r y n s k i ,e g o  pod n O do 
brach koronnych byłej Rzeczypospolitej polskiej, 
deł triarogduych.* Dziele to zawiera w pierwszym dz a p 
ględ na dobra koronne w GaUcji położone, muiuow.c.e w ze- 
ści pierwszej wiadomośó o postępów amn rzędu „u-trjacLiego 
z dobrami koronnemi z powołaniem dotyczących nstaw, p 
tentów i uniwersałów, wykaz tych dóbr, w.adomosc. o zaję­
ciu, zarządzie i z ikładaniu osad, o sprzedaży . zastawianiu, 
zez em  połączona j.at także v iadom-ść o monopolu sol. 
i zarai.u.e dóbr koronnych za dobra salinarne. Druga część 
tego działu . jwiera wykaz szczegółowy dóbr koronnych p - 
uług wojewód-.tw, ziem i p o w ie w  z podaniem kwarty 
i X  kapitalnej oraz dew. .«cji i posiadania. W drug m 
dziale aiiajdt, Hmv wyl ogólny kwarty sp« - nej od dóbr 
kcronnyeh w woj wód. twach R .pl. niezajętych przez Austrję 
i wykaz SBC^e^ółowy dóbr podług w- jew t

P o d  f t a r e m  m ia s te m  zgorzały temi czasy desty-

larnie nafty- . , -.
z  r r s e m y i l a  donoszę nam, ze tamtejsi moik ilufila

robią rachodv celem zawiązania Rady ruskiej na wzór tej, 
która się właśnie tworzy we Lwowie.

B u s s k a j i  O s n o w a ,  stowarzyszenie studentów w Wie- 
nnin o tendencjach moskalofilskich, wyprawiła sobie d. 23 bm. 
festyn demonstracyjny. Mówiono wiele o carach i o matnsice, 
t .iewano i grano również na nutę moskiewską, i radowano 
się telegramami z Moskwy i ze -L w o w t. Zwei Herzcn und 
et* Schlag.

ęg  p o w l ż d e  VdlOB Ca pod Tryestem panują od 
kill a dni trzęsienia ziemi. Powstała nawet pogłoska o otwo­
rzeniu sie krateru wulkanicznego, ale to się nic sprawdziło 
dotąd.

W y b o r y  u z u p e łn ia ją o e  do rady powiatowej so­
li jakiej odbyły się dnia 17. b. m. Wybrani zostali z grupy 
. Pkaeieli większych posiadłości Stanisław Polanowski, Ale- 
k.s-ladr Obertyński i Izydor Grocholski z gtnpy gmin wiej- 
■kUSj1-' żfiędz Dyonizy fca w row sk i gr. kat. proboszcz z 8 ie- 
1 m iwa •; Wasyl Xw»mec włościauin z Oserdowa.

W y p a d e k  m le js o o w y .  Wyrobnik Ilko H. będąc 
pi, nym usiłował powiesić swoją żonę. Żyd jeden spostrzegł- 
s»; to prz««zkodził morderstwn a winowajcę policjant od- 
ftowadził do sądu ki .jowegu w sprawach karnycb.

D e  O J o ó w  m ia z t a  L w o w a -  Pod tym napisem 
unieśliśmy, w jednym ii poprzednich nnmerów naszego Dzisn- 
%a, o nciecsce czterech chłopców , miejskiego zakładu 

"**rot. Obecnie otrzymaliśmy od zastępcy dyrektora, p.
•0 Oby pismo wy swięcsjęce tę sprawę, która tak opiewa :

„Z  powodu mylnego d. niesienia podanego w kronice 
^tiettnika Polskiego z dnia 22. bm. p. t. „d  0 O j c ó w  
*1 i a s t a L  w o w B,“ że w ostatnich dniach ubieg»ego ty­
godnia 4. chłopców a miejskiego zakładu sierót uciekło 1 to 
Oi® razem, a zatem bez zmowy —’ upraszam szanowną re-

o zamieszczenie następującego sprostowania w naj- 
bliiaaym numerze swego pisma:

Zes/łego tygodnia przed południem dwaj wychowadcy 
••kładu otrzymali za swawolę w szkole pnblicznej kurę po- 
Bt«  tj. mieli na objad dostać tylko połowę zwykłej porcji,
1 *• kara miała się wykonać w c l  ładzie. —  Otóż ci dwaj 
"hłbpcy porozumieli się z sobą, wyszli ze szkoły podczas 

kcji, pebi*gli do krewnych na objad i wrócili tego samego

dnia do zakładu. Następnego dnia tak »im o i z tych-sa­
mych przyczyn poszło dwóch oblopców do matek na obiad 
i wrócili dobrowolnie do zakłada, — jedtji tego samego dnia 
sam przyszedł, —  drugi następnego dnia z matką. — Oto 
fakt rzeczywisty. Szanowna redakcja, zapewnie mylnie po­
informowana nie wahała się jednak do owego doniesienia 
swego dodać uwagę, ż e : „przyczyny tego nie potrzeba da­
leko szukać, bo ta leży w brakn taktu postępowania z dzie­
ćmi.* Spodziewam się więc po je j zaszczytnie Zuunej bez­
stronności, że i następującym nwagorn moim dla odparcia 
owego .arzutn miejsca w swej kronice nie odmówi. — Naj­
przód, czy można takie wydalenia się z zakładn, jak wyż 
skreślone nazwać ucieczką ? a jeżel by to już miało być n- 
citczką, gdzie szukać przyczyny tego małozuaczącego wy­
darzenia ? Czy szkoła publiczna elementarna może się obejść 
bez kary? Czy kara postu jest tak siogą katorgą? Jakże 
znów temn zapobiedz, ażeby chłopiec głodny nie wolał zjeść 
cały obiad w domu niż pół objadn w zakładzie ? Czyż mo­
że nauczyciel z najprostszych fizjologicznych przyczyn od­
mówić uczniom pozwolenia wyjścia wedle potrzeby » sali? 
A jeżeli szkoła nie jest więzieniem i nie jest nraieszczouą 
we własnym budynku, lecz w najętej przez różne partje za­
mieszkałej kamienicy, czyliż można bez kosztownego prmno- 
żenią etatn stróżów zapobiedz, aby niekiedy który z chłop­
ców nie wydalił się przed czasem do domu ? Zdaje się 
że tak drobny wybryk jak  wyż skreślony, może się wyda­
rzyć w każdym choćby i istotnie wzorowo prowadzonym za- 
kła Izie —  zwłaszcza jeżeli Z„rząd uie dąiy do tego, aby 
dla miłego porządku stłumić wazeiką samodzielność w A s -  
ditjeżj. __ ^  j ui  co <lo ucieczki to w naszym tutejszym za­
gładzie Jierót najmniej potrzeba się obawiać lej samowoli, 
bc” jak jesl w zakłudzie do 160 sierót, można byd pewnym, 
że gdyby im wszystkim dziś powiedziano, „iż mogą iść do­
kąd im się podoba,* zaledwie zuah-cłby się jaki ocnotuik do 
korzystania z tej wolności. — Wszakże tylko z płaczem 
i lamentem odchodzą ci, co wybywszy tu przeznaczoną 
liczbę lat wndlng statntn corocznie nwolnieni bywała. D y­
rekcja z-kładu Jierót miejskich.

Lwów, dnia 25. maja 1870. Kassaraba zastępca dy­
rektora. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Porządek dzienny wystawy rolniczo- 

przemysłowej w Przemyślu w dniach 28, 29, 
30, 31. maja i 1. czerwca 1870.

W sobotę d. 26 maja o godz. 9. przed po­
łudniem nabożeństwo w kościele katedralnym. 0  
godz. pół do 11. przed południem, prota maszyn 
na placu wystawy.

W  poniedziałek 30. maja o godzinie 8 rano 
próba narzędzi gospodarskich na polu w Żurawicy 
przy gościńcu cesarskim położonym dla sędziów, 
oraz konkurs o nagrodę dla parobków za wzorową 
orkę. 0  godz. 11. przed południem powtórna pró­
ba dla publiczności.

We wtorek 31. maja o god. 5. po południu,
rozdawanie nagród.

We środę d. 1. czerwca o godz. 10. przed 
południem licytacja przedmiotów, ki óre właściciele 
na ten cel komisji powierzą O godz 4. po połu­
dniu rozpocznie aie lo s o wana n» które wstęp do­
zwolony tylko za okazaniem losu.

Wystawa otwartą będzie dla publiczności od 
28. maja do 1. czerwca codziennie od godziny 9. 
z rana do 1. z południa i od godziny 3. do 8. 
wieczór. Wstęp jednorazowy na wystawę kosztuje 
20 et. Bilet na cały czas trwania wystawy 1 zł.
W niedzielę 29. maja wstęp po zmżonej cenie 10
ct. Bilet wstępu na trybunę w czasie rozdawania
nagród kosztuje 1 zł. Bilet wstępu na trybunę
podczas losowania kosztuje 50 ct. Los Da .oterję 
zakupionych przedmiotów kosztuje 2 zl. - Bili ty 
i losy sprzedawane będą codziennie w kasie w miej­
scu wyetawy. Przedmioty wylosowane oddawane 
będą wygiywająoym z i  doręczeniem losu przez 
kuiaisję wystawy w dzień 2. czerwca. —  bla placu 
wystawy wskazywać i objaśniać będą wystawione 
przedmioty gospodarze opatrzeni kokardami na­
stępujących barw:
ai Do oddziału k on i: barwy niebieskiej z białą.
b) „ „ bydła i trzody: barwy czerwonej

z białą.
c) Do oddziału przemysłu; barwy zielonej z białą.
d) „ ow iec: barwy granatowej z białą.
e) b „ machin i narzędzi rolniczych : bar­

wy fioletowej z białą.
K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o w i e  ogłosił* zam­

knięcie racbnnków za rok 1869, z którego wyjmujemy na­
stępujące liczebne dane:

Kapitał zebrany z wkładek wynosił z końcem roku 
1869: 5 230,285 zł. 12 c. w 21.722 książeczkach. Wypadało 
więc na jedną książeczkę 240 zł. 78 c., podcz ta gdy w roku 
1868 wypadło na iedną książeczkę 229 tł. 69 c. Sama na 
bjpotekach lokowana wynosiła 2,837.493 zł. 61 c, t. j. o 
6.045 zł. 30 c. mniej niż w r. 1868.

Stan fundui.ru ruchomego z końcem roku 1869 wyno­
sił 2,476.680 zł. 62 c. Fnndusz ten stanowi gotowość kasy 
do wypłacenia zwrotów na książeczki. Wynosi on 0.4735 
całego kapitału wkładkowego, to jest na każdych 100 zl. 
» ierzycielom na książeczki należących ma kasa w pogotowiu 
47 zl. 35 c.

Majątek kasy oszczędności wynosił kamienicy, efe­
ktach (podług kursu obliczonych) i zyskach razem 361.040

60’/j o-
Fundunz omerytnry dla urzędników i sług kasy oraz 

wdów i sierót po nich pozostałych wynosił im : 95.744 zł. 
16 czyli podług knrsn 88.334 zł. 66 c.

Fundacja nagród kasy oszczędności dla słng l w o w s k i c h  

wynosiła 4.700 zł., rozdano nagród w r. 1870 2 0 zł.
Ruch gotowizny wynosił 10,042.741 zł. 68 c., z czego 

6,036.699 zł. 64 c. pobrano, Z 5,007.042 zł. 4 c. wypłacono. 
Ruch ton wynosił o 2,644 134 zł. 79 c. więcej niż w r, 1868.

P o p i s  p u b U o z n y  uczniów tutejszej miejskiej s.koły 
przemysłowej odbędzie się w niedzielę dnia 29. hm. o go­
dzinie 91/ ,  rano w wielkiej sali ratnsz wej

C e n t r a ln y  b a n k  s n s t r ja o k ł ,  którego fil-ę mamy
we Lwowie, nrządzil już r*oją  filję w Paryżn, pozyskawszy 
na dyrektora p. Gotza, hardnn słynrego bankiera dotychcza­
sowej firmy niemieckiej w Paryżu Weber, Gbłz et Comp-

W le c la A , 23. maja. {Kor. Dzień. Pol.). Na dzisiej­
szy targ przypędzono wołów galicyjskich 2086, węgierskich 
866, niemieckich 145, razem 3097. Targ był powolniejszy, 
niż w tamtym tygodniu, płacono zs galicyjskie od złr. 30— 
S l, później zzlo gorzej, blizno 160 wołów dobrych zostało 
niesprzedanyrh.

Podaje do wiadomości panów obyy/ateli, iż ten kasa 
rzeźnicza od 1. czerwca będzie zniesioną, d.atego jest 

| mi z trudnością, ażebym mógł w środę wypłacić właścicie­
lom, lecz mogę w czwartek jeduą połowę, a drngą za 8 dni 
dopiero, prędzej w żaden sposób ; .naczej ni© mogę wołów 
przyjmować, spodziewam się, że jak dotychczas miałem za- 
nfauie szanownej szlachty, to i nadal będę miał.

J. Krzesztofowiez, Leopnlfi<tadt, Cafe Stierbock.
B a d ft  m ie js k a  W  W ie d n iu  przyieła na posiedze­

niu z d. 17. maja następujące wnioski: Wy-tawa p .wszed na 
w Wiednin jest pożądaną w interesie przemy-łu handln i rę­
kodzieł, gdyż w ten sposób rękodzielnicy po/nać mogą postęp 
zrobiony za granicą. Najstó.-ownitiszą porą dla nrzs izenia wy­
stawy powszechnej je„t r. 1873 Radu miejska ośv iado-.a go- 
to iśd udzielenia temu projektowi materjalnego poparcie o- 
czywiście z tern zastrzeżeniem, by je j zapewniono odpowie­
dni wpły.r w przep.owadzenlu tego piana. R -da miejska raczy 
w tych dniach wysłić deputację do szefa ministerstw.! han­
dlu de Pretis i ministra finansów z prośbą o usilne popiera­
nie tej sprawy. Uprujza jię burmistrza miasta Wiednia, by 
ndał się z członkami l.omisji dla wystawy świata : Pollakiem, 
Friedmanem i Melingo do panów ministrów i przedłożył im 
osobiście uchwały rady miejskiej.

(Sij W iedeń dnia 24. maja 1870. H a n d e l  z b o ż o w y  
na platn tmejszym nie zmienił się, chociaż usposobienie 
nieco ożywione. Pszenicy sprzedauo około 12,000 mierzyć, 
a to : Maroska 88 ft 6.45; Banatkn. 8 5 '/, ft. 6.60 loco Raab; 
owies węgierski loco W ien 44 ft. 2.50; 46 ft. 2.55; 47 ft. 
2.65; żyto 8 l 3/t ft- 3-66 1. Florisdcrf; knknrudta banatka 1. 
Wiedeń 83 ft. 3-66 za mierzycę.

S p i r y t u s  bez odmiany (za stopień); 30— 33stopn owy 
transito 52 '/, — '/>> r ktyfikowauy 36stopu. trans. 66 - 66. 
Melasa transito 61 */t —6l~jt ct. Śliwowica 20— 22stopn. transito 
za wisdro 80— 33 zł.

R z e p i k  za mierzycę 6.76—6.87 / , ;  hanacLi 6 zł.
R z e p a k  krajowy 14— 16 s ł.; bnrgnnaeki 16— 18 zł 

za cetnar.
T ł u s z c z e  Smalec najlepszy wieprzowy in gros wraz 

z naczyniem 1. Wiedeń 36— 37 zł., słonina wędzona 3 8 '/ ,— 
39 zł., łój wiedeński w krążkach 31 */«■—*/» *  cetnar.

C h m i e l  s^-decki z powiatu 190 — 200, z okręgu 
mi-jsk, 170— 185 zł. za cetnar.

K o n i c z y n a  styryjska czerwona ozysaccona 29 — 30, 
la^rna franeuzka 40— 41, węgierska natur Ina 27*/,—28. 
cz ajzezona 30— 31. aspsrzeta 1 1 % — 12 . ł. za cetnar.

(i. t.) Wiedeń, 24 maja. (Kor. De. Pol.) 
Przybyli tu właśnie kupcy z Niemiec południo­
wych w chęci zawarcia kontraktów bardzo zna­
cznych na dostawę pszenicy dla Francji, która 
tego roku wMe będzie potrzebować.

Ostatnie wiadomości.
K o ł o  p o l i t y . c z n e  krakowskie ma się jutro 

wieczorem zebrać na walne zgromadzenie w biu­
rze dr. Samelsona przy ulicy fiorjaóskiej nr. 334 
by się zająć sprawą wyborów do Sejmu.

Czas zamieszcza następujący telegram :
„Wiedeń 25 maja. Wczoraj w nocy na kon 

fę.encji u lir. Potockiego, Polacy, wyjąwszy Smol­
ki, wszyscy wyrażając osobiste przekonanie, o- 
śwmdczyli ; ;ę za udziałem Galicji w Radzie pań­
stwa. Hr Potocki przyobiecał żądania autonomi­
czne zaspokoić. Polacy wyrazili gotowość popar­
cia i obiecali otoczyć Potockiego pełnem zaufa­
niem, prosząc przytem , aby o ile możności pozy­
skać Czechow. Na dzisiejszej konferencji ministrów 
mają być rozbierane administracyjne żądania- obe­
cno Polaków*.

T&gLlott donosi, że w poniedziałek odbyła 
się, konferencja Polaków u ks Leona SapieŁy. 
Nazajutrz obrady miały trwać dalej. Dyskusja to­
czyła się nad pojedynczemu punktami rezolucji, 
które skomentowano odpowiednio.

Według tegoż dzmnnika wiadomość o nie- 
rozwiązaniu sejmu czesskiego miała być dobrze przy­
jętą w rządowych kolach węgierskich. Jako jodyny 
przedmiot u irad między lir. Andrassym a hr. Po­
tockim podaje Tagblat' porozumienie się wzglę­
dem terminu zwołania Rady państwa a następnie 
delegacyj wspólnych. Rządowa bowiem partja wę­
gierska obawia się wszelkiego wstrzymania regu­
larnego ruchu machiny państwowej i życzy sobie 
przyspieszenia obrad delegacyj. Na innem zaś 
miejscu pisze TugMatt, że w kołach rządowych 
mówią głośno o znacznym wpływie, jaki hr. An- 
drassy na rozwój wypadków w Przedlitawji wywie­
rał i dotąd jeszcze wywiera.

Dr. Smolka wniósł onegaaj, jak donosi Tag- 
blatt, prośbę (w czyjem imieniu? nie podano) o u- 
morzenie procesu o zdradę stanu, wytoczonego u- 
więzionym od grudnia przywódzcom robotników 
wiedeńskich. W tym celu miał dr. Smolka audjen- 
cję u hr. Potockiego i u ministra Tschabuschuigg a

Pesler Lloyd  pochwala nową wycieczkę An- 
drassego do Wiednia jako spowodowaną interesami 
Węgier, które są wmięszane w kryzys austrjacką. 
Upatruje on rękojmię żywotnego rozwoju k ,n jty - 
tucd ausi.rjackiej w zgodzie miedzy Niemcami i 
Polakami, sprowadzonej przez koncesje dla Ga­
licji na drodze konstytucyjnej. Położenie to odpo­
wiada położeniu Kroacji.

Yorsładłzeitung podnosząc z zadowoleniem 
że zgromadzenie przedstawicieli stronni tw niemie­
ckich nie oświadczyło się za byłem ministerstwem 
Hasnera, pisze w końcu -Miuisti rstwo hr. P o t o ­
ckiego nie jest po naszej myśli, ale dla tego nie 
wolimy bynajmniej ministerstwa Easner - Herbst - 
Neue freie Presse.“

Wczorajsze Narodni Listy  piszą: „Już teraz 
czynić będziemy wszelki” możliwe starania, abyś­
my stanowi zem zwycięztwem przy wyborach (uzu­
pełniających) i temato ministerstwu dowiedli, że 
trwamy i niezłomnie wytrwamy przy uprawnionych 
żądaniach naszego narodu, aż do ostatniego tchu 
i ostatniego mienia."

Politik zaś nazywa nierozwiązany sejm cze­
ski sejmem k a r n y m  i pisze dalej: „W nowej Ra­
dzie państwa nie będzie Czechów. Morawian ani 
Tyrolczyków, a im dłużej potrwa ich nieobecność, 
tern sroższe dojrzeją losy. Zapanuje tam znowu 
dawna znana klika, i -ta albo zrobi z hr. Poto­
ckiego powolnego swego sługę, albo da mu odpra­

wę za pomocą sztucznej większości parlamentarnej, 
którą ma w swern ręku. A gdzież poKÓj w pań­
stwie, gdzie uguda i pojednanie? Słabi sieją nie­
raz klęski, które zabijają tysiące silnych. W  Wie­
dniu igraszkę sobie robią z Czechów, ale zapomi­
nają, że my przestaliśmy już być dziećmi i bawić 
8>§ The chcemy. Nie chcemy tu rozwijać obrazu 
blisaiej przyszłości. Tam gdzie żaden rozum nie 
rozstrzyga, tam rozstrzygnąć muszą ostatecznie 
wcale inne rzeczy.*

W miejsce hr. Lonyaya ma zostać ministrem 
skarbu węgierskiego G o r o v e, dotychczasowy mi­
nister handlu , ministrem handlu zaś S z 1 a w y.

Biuro korespondencyjne donosi w telegramie 
z Madrytu d. 24 maja: Cztery mile od Gibraltaru 
bandyci uprowadzili 4 Anglików. Rząd. rozesłał 
sci8łe rozkazy, abj wykryć spiawców.
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Cennik Izby handl. i prz
we Lwowie dnia 26. maja

I. A-kaje za sztuką.
Kolei gal. Kar. Lndwika 
itole I TTow.-Czen..-Jassy 
B-nku hyp. g. z wpl. 40°/,

-  p*=rr czerlańskiej . . . .
Galio. Bankn krajowego . . .

I L  L i s t y  z a s t a w i .^  z a  1 0 0  z ł
Tow. kred gal. w. a. 6 °/, . .
Tow. kred. gal. w. a. 4 °/
Banku hyp.it. galic. 6*/ .* . !
Galia, zakładu kred. włościańskiego

U l .  O b l lg t  z a  ŁOO z i
Indemnizacyjne galic. . . ,

„ wL. K.akorfs.
„ ks. BuLc.rińr, .

t-oiyjaki głodow. * r. 1866 po 7 
Pierws*. kol. gai. K. L. I. om 

„ „ „ II. en.
„ „ Lw. Ozem. I. emi.
B » ft • 1 U* B

I V .  Monety,
Dukat h o le n d e r s k i......................
Dukat C z a r s k i ............................
t.apoleomtor . .
f  lun per jo l rosyjsk i......................
Rubel srebrny rosyjski . . . .

„ papierowy „ . . . .
Banknoty polskie za 100 zł. poi.
Ta'ar praski sranrny . .
Praskie bilety kasowe . . . .
3 r { ! l> r o .......................................................  121 23 122)50

Telegrafowane korsa wiedeńskie
26. maja.

Jodnolity dług państwa w bauknotach 60 zł. 25 ct. 
w srabrze 69 zł. 7t ct. Losy pożyczki z 1860 r. 96 zł. 10 ct. 
Akcje bankn wiedeńskiego 719 zł. —  ct. Aacje banhn kre­
dytowego 264 zł. 80 ct, Londyn 123 zł. 65 ct Srebro 121 zł. 
25 ct. Napoleondor 9 zł. 85 ct.

W le a e ń  dnia 25. maja 1. godz. 50 m. 
Wigierski® akcje kredyt. 84 76 ; Akcje: Banku ang. 

austr. 325.50: kolei Cisańskiej 230,60; kolei Karola-Lud.
233 -50; kole: siedmiogr. 169.50; kolei połudu. 191.20 kolei 
aliSldzzioj 172.60; kolei państwowej 400. ; kolei lwowBko-
czerniow. 204 50; banka franko-aast 119.76- -lei węg. póło. 
wschód. 164.25; kolei półn. 225.50; kolei Rudolfa 166.50; 
kolei w^g wsohod 94.50; galic. oblig, inóemn. 74.80; losy 
z r. 1864 119.75. Usposobienie: nieożywione.

W ie d e ń  d. 25. mJja 6. godz. 6 ra.
Akcje: kolei kos/.ycko - oderb. 62.— ; kredytowe 254.80; 

bankn ar.g. aust. 324.60; banku obrotowego 113.50; kolei
Karole-Lndw. 233.50; kolei p łt 1. 190.80; kolei paust.  . ;
banku iranku-austr. 119.50; bankn ludów, z cał§ wpłatę 203.60; 
bankn budown. 71.25; bankn cent 77.50: wied. Związku
banków. 252.50; kolei Elżbiety 206.— ; losy z roku 1860— .— ; 
napoleondor 9 .86 '/,. Uspos bit ie nieożywione.

P a r y ż  Renta 74.72. Lombardy 388.— . Amer — ; 
B e r l in .  Mo k. noty bank. 74*/t ; austr. aheje kredyt. 

149’/ ,;  Umburay 104— , akcje galicyjskie 9 5 '/, ; kolii pań- 
■;wow«j 217'/„ ; kolei i ..nań u i j 691 t ; anstr. noty ban­

kowe 821/]- Usposobienie mdłe,
W r o o ł a w  Pszenica w miejsca 82 ; żyto w m. 59. 

owies w m. 3 4 ; rzcpal zimowy w m. —; koniczyna czer­
wona w ra. —

Przyjechali do Lwowa d. 26. maja.
H o t e l  G e u r g a  Wiadys. hr. Mniszek z Przemyśla, 

3tau>sław hr. Michałowdki z B jlesuusoyc Angnsi br. Starzeń- 
ski z Iłowcza, Walery br. Kapri z Kołomyi, Mu tn Hopper 
z Poćola, Ssweryn Korzeliński z Bereźnicy, Józef Ochocki 
z Wierzbowe?,, Józef ULryraowski z Muitan, Witold Wolań- 
ski z Dalm, Uast iw Drescbkr z Lipska.

H o t e l  E u r o p e js k i .  Aureli Baliński ze Stanawy, 
Anguet Jorkasz ze Stok, Bolesław 7,akiej t Czecbi, Stanisław 
Tworkowski z W ielkiego Trośsiańca.

H o t o l  L a n g a .  Gnstaw Lorenz ze Stanisławowa, 
Leopold Lachowski z Leno.ai.owB, Leon Reitman z Czernic 
wiec, Jan Wittmanr z Pesztu.

H o t e l  A n g ls l s k i .  Walenty Hauterire z Jatwieng, 
Krzysztofowicz z Łazarówki, Józef W ysocki z Uwiną, Ju- 
ljan Kawalerski z Cieszanowa, Stefan Bohdanowicz z Sa- 
latówki.

Pociągi kolejowe ns głównym dworcu Kar. Ludwika
(Podług zegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ą  z< Lwów » do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
„ „ B o „ 6 „ 1 6  wieczór.
„ b do Czerniowieo o „ 10 „ 4 9  rano.
„ n » 0 » 9 n *8 wieczór.
„ b no isrod. i Złoc. o „ 11 „ 9 rano.
b »  » 0 » 10 b 8 wieczór.

P r z y c h o d z ą  a Krakowa do Lwows o „ 10 „ 9 rano.
„ b b ° b ® b 28 wieczór

1  Czarnio wiec „ o „ 5 „ 2 1  rano.
„ n o b *  b 36 wiecaór.
„ z Brodów i Złoc. „ o „  5 „  4 rano
„  n „ 1 • 4 ,  ID wieczór

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej »Lwów-Podz.
(Podług zegara lwow skiego.)

O d c h o d z ą  dc Brodów i Złoczow a o g  11 m. 38 rano.
„ „ o „ 10 „ 54 wieczćr.

P r z y  o c b d i .  ą do Lwo. z Brod. i Z łoc.o 4 „ 36 rano
„ „ 3 „ 47 s ieczór

Nadesłane. Zwraca się uwagą na poniżej umieszczone ogło 
szenie Filipa Fromma w Wiednia J. D.



DZDLNNiK PCLSKI z dnii. 26. Maja 1870

Głuchota do wyleczenia!
Jeżeli najmniejsey ślad ułuchu istnieje, na- 

atępi pewne w ylecen ie. Cena środka 4 złr. 
60 ct, w. a. Otizymać można ca nadesłaniem 
kwoty, względnie za pobraniem poeztowem pod 
adrescul: D r . 8 u >  J l e r ,  B s r l l n  Koppen„..asi.e 
66. 1 T r. 656 ( 1 - 8 )

Poszukuje się pomieszkania
w środkn miasta z 4 pokoi, przedpokoju, ku 
chni, strychu i piwnicy. Doniesienie c takowem 
przyjmuje Expedycja „ Dziennika tfoisnirgo*.

Sliirj' i,braz\ olejne

pod korzystnemi warniikł*mi
k -u ^ /u je  i  p r z y j m u j e  d o  

o d n o w i e n i  a  :

M A G A Z Y N

RUDOLFA SCHWARCA
(plac katedralny.) (3650 3)

Nr. 10712.

Dęby na sprzedaż.
Gmina król. stołecznego miasta, ina 

do sprzedania w lasach swoich, a miano­
wicie w rewirze Żubrzy, pól mili ode 
Lwowa tuż przy kolei Czerniowieckiej, 
3773 dębów od 16 de 28 cali grubych, 
z których 2316 kwalifikuje się na mate- 
rjał wyborowy, zaś 1457 na materjał 
dobrej jakości. — Na dniu 4 lipca 1870 
o godzinie 11 przed południem przepro­
wadzoną zostanie w III Departamencie 
Magistratu publiczna licytacja, przy któ­
rej chęć kupienia mający swe pisemne 
oferty, — opatrzone w 10°/o od ofiaro 
wanej kwoty policzyć się mające vadium 
wnieść zechcą.

Cenę wywołania ustanawia się na 
23817 złr. w. a.

W Biórzo tego samego Departamentu 
znajdują się warunki licytacyjne do przej­
rzenia, zaś przedmiot sprzedaży wolno 
na mirjscu oglądać. 655 (2—3)

Lwów dnia 18 Maja 1870.
Stacje kolejowe:

Frankenstein, Kubbank, 
bohmiseh Skalitz, Na- 

chod (Wisokow)
KĄPIELE CODO W A

Stacja pocztowa

WYROBY KRAJOWE
a mianor icie: d e r k i. B a .k o n ł e ,  kołdry wełniane, k0C9 kolorowe i Liał 
[do użytku w kuracji zimną wodąj, Hineiki, sukna grube (kotniśue), baja 
i halit a , szale i chustki damskie i mezkie rożnegb rodzaju, sukno na 
p od łog ę  itd. itd., są do nabycia po cenach fabrycznych najuiniarkowań- 
szych w składzie pod 1. 211 w domu Breuera ulica św. Anuy, gdzie 
przyjmują się także zamówienia Zlecenia z prowincji uskutecznia się bez­
zwłocznie za pobraniem. Oraz zakupu je się wełnę w partjach większych 
lub mniejszych; oferty dotyczące „drenować należy:

Fabryka sukna i wyrobów wełnianych
647 (2— ?) w Brzuchowioach poczta  Lwów.

tdcgi-uticzna
W  h r a b s t w ie  C rla .z  n a  g r a n i c y  c z e s k i e j .

Sławny ■» k iliczny zdrój sti.lowy pierwszego rzędu i klimatyczne miejsce lecznicze. Środek 
leczniczy przeciw wszelkim z złego wyżywienia i bezkrwistośei wynikłym chorobom brwi i uerwów. 
chronicznym katarom jakoteż słaL ś .iom kobiecym. — Środki l t -znicze : kąpiele zwykłe, jukoteż 
deszczowe (Ubze) z wody minoralnej i węglann obok bnracji za pomocą picia wody raineralrej 
i żętycy. —  Otwsr.le saloli.,w dn. 15. mtja. Zamknięcie 30. września.—  Lekarze kąpielowi : radca 
sanitarny dr. iiOhOlZ i dr. J a oO b . —  B ou yłba  woay mineralnej już się rozpoczęła.

657 (1 - 8) Dyrekcja kąpielowa (v. Yeith).

6 d o  20
od złr. 10 d o  80

D L A  I D A  M !
Najpiękniejsze francuzkie

suknie z mnszlinn, Jaoonnat i Calico od złr. 
chustki koronkowe, Rotondy i t. d 
prawdziwe angielskie, francuskie 

i berlińskie szale (ŁongsLawl)
i c h u s tk i ................................................od złr. 10 do 200

jakoteż znany największy wybór 
każdego rodzaju damskich konfekcyj jakoto:

Oi tik owite ubrania (costumes), Neglige, Jaąuets, za- 
rzutki, paltoty, beduinki, rotondy

poleca znany od wielu lat jako

N A J T A Ń S Z Y  M A G A Z Y N  M Ó D
p r z y  p l a o u .  Z M Z a jr y a c k lz n  p o d  1_

Zamówienia uskutecznia jak zawsze jak najspieszniei

J .  K u h m a y e r . 661 ( i - i )

Ogłoszenie licytac3ji.
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

we Lwiwie,
podaje do ogólnej wiadomości, iż jsapacLte z  d n ie m  3 0 .  k f  ie tn ia  1£ 7 0

zastawy, mianowicie

kosztowności i towary
w dniach 1. i 2. czerwca 187C r.

w lokalu jej Nr. 357 miasto (przy placu zwanym Kastrum) 
przez publiczną licytację najwięcej dającemu za gotowiznę

sprzedawano będą. 652 (2—3)

A d w o k a t  k rajow y

Dr. Stanisław Rudrof
otworzył kaucelarję

W 851 (3— 3)

S n i a t y n  ie^

A

POCIĄG TOWARZYSKI
ćLo P rz e m y ś la

na wystawę rolniczo-przemysłową
odejdzie ze Lwowa w niedzielę dnia 29. maja b. r.
Powrót nastąpi bezwarunkowo tego samego dnia wieczór-

Cena jazdy ze Lwowa tam i napowrót
II. klasą 4 złr. 50 ct. 111. klasą 3 złr.

Biletów dostanie w Administracji „Dziennika Polskiego1* przy ulicy 
szerokiej w domu Orusteina pod 1 554 na dole; w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta przy placu św Ducha, w handlu p. B. 
Stillera i w cukierń1 pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego przy ulicy

wyższej Karola Ludwika.
Ozas odejścia pociągu ze Lwowa o godz. 5. rano

„ „ z  Przemyśla o godz. 8. wieczór.

SINGERA
prawdziwe

amerykańskie

Maszyny do szycia
niezbędna dla fajżrlego rzemieślnika i dla każdej rodziny.

Na wystawie, która się niedawno odbyła w Salzburgu i Aitonie pomiędzy 30 Ubie­
gającymi się zaszczycono tę muszyne p ie r w s z ą  n a g r o d ą  1 d y p lo i i  o m  H o n o r o w y m .

G w a r a n c j a  n a  s a w s z e .
Ażeby i;l Azie i ii  posiadanie sprzedają się także za wyplata ratami.
Główne składy dla Galicji, Bukowiny i Szlązkn.
W e L w o w i m  u l i c a  H u l c k a  nr 3 0 6 ,  W Ż y r a k o w ie  rynek nr. 19, 

w O p a w i e  tm wyższym  R ynku, gdzie się przyjm u,ą różne rzeczy do szycia po cenie 
najtauazuj.

Klemens Ros ental
jeneralny ajent M szyu  Singeta i właściciel składu 

563 (12— ?) sukien w Krakowie i Opawi e

Nie do uwierzenia a jednak 
prawdziwe.

O r y j g i x i a l x L e ,  r s e t e l n e  
s e t  b e s o e n .

Nikt na świeeie nie jest wstanie niżej poszczę 
gólnione zegarki sprzedawać po tak niskich cenaclh 

Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany ub. 
srebrny chronom etr z podwójną koperta, ładną 
emalią, kryształowemi szkiełkami, wraz z łańcn- 
szkiem ze złotf tal mi i z medalionem kosztuje 
20 złr. w najładniejszym futerale.

Prawdziwy złoty chronom etr angielski z po­
jedynczą kopertą, i szkiełkami krzyształowemi 
z łańczszkiem i medalionem w szkatule 17 złt.

Angielskie srebrne oy lin d row e zegarki ze 
szkiełkami krzyształowemi, wskazówką minat, 
z łańcuszkiem. medalionem 10 złr.

Te same oy lin d row e zegarki, w ognia pozła­
cane z mechanizmem nikfowym 12 złr.

Srebme wyohYśTrty kotw iczn e , Zv szkiełkami 
krzyształowemi i sprężyną 15 złr.

Srebrne w y ch w y ty  k otw iczn eL remontoary 
bez kłuczykdw do nakręcania ze szkiełkami krzy­
ształowemi, w drewnianym futerale po zł. 20, 28, 30. 

Takie same złote po ałr. 05, 75, 95,
Zegark i dam skie srebrne ze szkiełkami krzy- 

aztałowetnl, w miniaturowym formacie, najlepiej 
w ogniu złocone, wraz z łańcuszkiem w faterale, 
po z łr , 19 i 20 w najładniejszym futerału.

Takie same z podwójna koperta i łańcuszkiem 
po złr. 18 '  * 516 (17— 50)

Srebrne zegarki cy lin d row e dam skie w 
ogniu złocone po złr. 20

 ̂Z ło te  (próby 3 ) zegarki dam skie ze sprężyną, 
szkiełkami krzyształowemi po złr 22, 24 , 25, 27.

Z ło to  zegark w ysadzane dyam entam i po 
złr. 40 , 50, 00.

Z ło te  rem ontoary po złr. 0 0 , 80  do 100. 
Zegarki ze złota talmi, » podwójną kopertą, sa- 

wonety ze wskazówką minat, szkiełkami krzystało- 
wemi, mechanizmem z niklu, wras z prawdziwym 
łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem w fu te. ale, 
wszystko za złr 10 i 17

Ziańouszki z łote , długie i krótkie po złr. 15, 20 
30, 5C do 100.

Ł ańcuszkisrebrne po złr. 2, 3, 4, 0 D do 10 
Łnńouszki ze złota talm i długie i krótkie po 

złr. 1. 50, 2. 50, 3 do 5
Na wszystkie zegarki daję się 31etnią rękojmię 

D o  r s > te li i ik ó w .
Za nadesłaniem naleiytości w gotówce lub za po­
braniem pocztowem, załatwiam każde zamówienie 
w 24 godzinach, zaś te któreby się nie podobały 

zamieniam bez trudności.

P H IL IP  FROM M
U ..ren F a b r ik a n t  

łVI.‘ ,i RDtlienthiirm straH ge ur. 9
n .praeiiw W o lls e l le .

Do łaskawego uwzględnienia.
W szystkie m oje aegarki aą pierwszej ja k o śc i 

upraszam przeto odróżniać od podobnych pośle­
dniejszych,

Wszyscy ci, którzy zegarki kupuję lub ku-
p e zamyślają rfti-zą się pierwej adać dom nie pi­
semnie lub osobiście, zauim gdzieindsiej gapia.

IZakład wyrobów machin rolniczo ■ gospodarczych 
K a j e t a n a  I Ł  w  a s z y  ń s  Ił  i e g o

we Lwowie na przedmieściu Żółkiewskiem Nr. 229.

UW* m m m m m

wyrabia i ma w zapasie młocarnie na sposób Steffensa, Któ'e przy 
szybkich obrotach bardzo wiele młócą i do tego czasu okazały się 
r.ajpraktyc.ZD'ojszemi. Wyrabia młocarnie piątrowe i dolno - pią- 
trowe z wytr; ęsaczami na sposób Ewansa, sieczkarnie najnowszej 
\ nnstiukcji d > cięcia mierzwy, szarpaezo Bentalla, żarna pytlowe 
w różnych lozmiarach z kamieniami )Yai.cuł.kiemi, szlązklemi 
jako też i k ajowomi, pługi do orania, obgarty wania i wyorywa- 
nia. walce p:orścieniovt< , brony Howarda, extyrpatory, grabie 
Howarda, siewniki szerokorzutne, centry fuga Ine, rzędowe do rzepiu, 
kukurudz, gniotowniki, wagi deeymalne i t. d.

Powyższa fabryka uskutecznia wszelkie zamówienia w jak 
najkrótszym czSsie po ■enacb lab najumiarkowańszych. Cennik, 
na. żądanie rc/.syła bezpłatnie. 614 (4—4)

i

mm

~WJ W  W JE
męzkie,  daioskie i dla dz iec i ,  

w największym doborze w magazynie

R U D O L F A  S C H W A R C A  |
pLic Katedralny. 530 (29—?) u g

(V) # i

Wszelkie gatunki krajowych i zagranicznych
ś w i e ż y c ł i  n a t u r a l n y c h

wód mineralnych
1870 r. napełnianych

nadeszły już do głównego składu dla Galicji i Bukowinyl K L E ! V \  mm i R I S S L E t U
w e

O. K. uprsss wUejowany galloyJsKl

m m  BA\k H I C O T E C I H  we LW O W IE

L w o w i e  p o d .  „ K T i e  " b ie s k ą  g - w i a z d .ą cc 
wprost ze źródeł i polecają takowe 

62-j (4— 4) p 0  najtańszych cenach.

Św iadectw a zak ład ów  zdrojowych widzieć można w handlu
.-i - . - a

2  
%
i
A  -Cĥ -

■nricj-m5£ i i i—umi «s.

6°|owe L I  15T Y  H I P O T E C Z N E
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mog « według y,rawa z dnia 2. lipca 1868 D. P- XXXVIII Nr. 93. być uiytC 
na korzystne lokowanie kapitałów ftindutzowych, na lokcwan'e kapitałów zakładów pu­
blicznych, pod nadzorem rs ądu stojących, na łukowanie kapitałów papilarnych, fideikomi- 
Bowy. u i depozytowych, a po k a'sie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegi, będący c] listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczei nych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa rad dwu­
dziestokrotną sumę kanitał a s k yjnego rze szywićcie wpłaconego.

Kupony płatne dnl.j. 1. msrea i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne, wylosowane dnia 
28. lutego tażdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żaanemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącania:

we LWOWIE, główna kasa Banka hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE CZEPNIOWCACŁ. BLAŁEa 
TARNOPOLU i SAMI 01 .5E; 

w WIE DNU7 Kantor wyn. iny i bankowy niższ ii-anstrjackiege Towarzystwa eskontowego 
w WIELNI77 £ ink .•'Citrja^ko-nidf ilandzlj;
w PRADZE Filia c. k. up.zyw. aastr. Zakładn kredytowego dla landlu i przemysłu; 
w BERNIE c. k. uprzyw norawski Bank dla p ’zemys]a i handlu; 
w BEFLJNIP pp. Meyer 6 Comn.: 
w WROCŁAWIU p. M Sanschi
w WARSZAWIE p. Leon . ipstein. °'i6 (9 — ")

Wydawca: Witalis W .  Sm o c h  o w s k i  j Hcdaktor odpowiedzialny: H e n r y k  R e w a  t o w i c z . Z drukasni E. Winiarza.
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